++ ram 


TUE 


Cena pojedynczego numeru 10 gr. 


Przedpłata: 


niem przez pocztę 21 gr. 


padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
abonent 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada, Redaktor 
przyjmuje od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
dakcja nie zwraca | nie honoruje. Redakcja i administracja ul. Mickie- 
Poznań 


złożenia pracy, przerwania komunikacji, 


wicza 1. Telefon 80. Konto czekowe P. K. O0. 
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Dyskusja na forum Rady Ligi nad 
dorocznym raportem Wysokiego Ko- 
misarza Ligi Narodów w Gdańsku p. 
Sean Lestera zbiegła się z przedsta- 
wieniem Radzie pewnych orzeczeń 
Najwyższego Trybunału Sprawiedli- 
wości Międzynarodowej w Hadze, do- 
tyczących tych samych materyj, któ- 
rych omówieniu poświęcił swój raport 
p. Lester. 

Haga i Genewa wypowiedziały się 
w sprawie sytuacji wewnętrznej 
Gdańska. Obie instytucje, powołane 
do sprawowania opieki prawnej nad 
Wolnem Miastem musiały wejrzeć w 
pewne poczynania Senatu gdańskiego 
i rozważyć ich zgodność z konstytucją 
Welnego Miasta. Równocześnie zajęła 
się instytucja haska i Rada Ligi poło- 
żeniem tej mniejszości gdańskiej, któ- 
ra po objęciu niepodzielnej władzy w 
Wolnem Mieście przez stronnictwo 
narodowo - socjalistyczne stała się — 
zgodnie z zasadami państwa totalne- 
go. przyjętymi w Rzeszy Niemieckiej 
— wyrzucona poza nawias nietylko 
życia politycznego, ale często i prawa. 

x sal Hagii Genewy wypadła 
dla obecnych rządców Gdańska źle. 
Wszystkie trzy instancje, powołane 
do orzekania o  polityczno-prawnej 
konduicie władz gdańskich, a miano- 
wicie Wysoki Komisarz, Rada Ligi 
Narodów i Trybunał Haski uznały 
niekenstytucyjność zarówno pewnych 
zarządzeń konkretnych, jak i sprzecz- 
ność z — ustalonem przez traktaty — 
prawnem położeniem Gdańska — fak- 
tu niezastosowania się Senatu do za- 
leceń Rady Ligi. Dyskusja nad refe- 
ratem ministra spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanji, p. Edena, wykaza- 
ła pozatem daleko idącą zgodność po- 
glądów członków Rady i referenta na 
temat konieczności utrzymania zupeł- 
nie realnego nadzoru Ligi Narodów 
nad praktyką wcielania w życie przez 
Senat gdański litery i ducha konsty- 
tucji, pozostającej pod międzynarodo- 
wą gwarancją. w imieniu 


W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 


Joa Madrzemi 


BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


więcej. W wy- 


Sumiennem wykony 


niema prawa 


204 , 252, 


Wąbrzeżmeoe, Kowalewo, Golul, wtorek dnia 28 stycznia 1936 r. | 


budujemy silną Ojczyznę! 


Dzisiejszy numer zawiera 6 stron i arkusz powieściowy. 


b 


O ł jas Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
g oszenia: łam.) 10 gr., za reklamy na str., ś-łam. w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek, Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych jest 
właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowy druk, przepisane 
Wydawniotwo 


waniem obowiązków, 


= „JH miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada 
y zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez podania powodów 


Rok 17 


zasypu jąc 


5 a ki h obsunęło się wzgórze. 
apor min. ena Ww sprawat g ans {i znajdującą się pod niem dzielnicę 


uzgodniony w toku konferencji faini 
Z min. Beckem i prezydentnm Greiserem 


uzgod-| Anthony Eden, referent spraw gdań- 


Genewa. W zakończeniu 


nień raportu w sprawie gdańskiej, w |skich w 


piątek rano przyjęty został przez mi- 
nistra J. Becka prezydent Senatu 
gdańskiego p. Greiser. poczem przy- 
był do delegacji polskiej minister spr. 
zagranicznych Wielkiej Brytanji p. 


Nowy rząd Francji 


Paryż. 
dowo następującą listę gabinetu: Al- 
bert Sarraut — premjerem i mini- 
strem spraw! wewn., Paul Boncour — 
min. bez teki, von Delbos — min. spra- 
wiedliwości, P. E. Flandin — minister 
spraw zagranicznych, min. finansów 
— Marcel Regnier. min. obrony na- 


W piątek ogłoszono urzę- | rolnictwa, Stern — min. kolonij, Fros- 


miasteczka. Zagrożona ludność ewa- 


AMBULANSE CZERWONEGO _ 
KRZYŻA STALE POD GRADEM 
BOMB LOTNICZYCH 


Kair. Egipski komitet pomocy 
sanitarnej dla Abisynji otrzymał od 
swego delegata dr Abdel-El-Hamid- 
Saida depeszę o bombardowaniu am- 
bulansu egipskiego w Daggabur przez 
lotników włoskich. Delegat twierdzi, 
że lotnicy włoscy wiedzieli o istnieniu 
ambulansu, który znajdował się w od- 
ległości 2 km. od obozu wojsk abisyń- 
skich. Bombardowanie w dniu 30-go 
grudnia trwało 45 minut i nie po- 
ciągnęło za sobą żadnych ofiar. — 
Przy drugiem bombardowaniu 31-go 
grudnia bomby spadły pomiędzy na- 
|mioty szpitalne, ślady są dotychczas 
widoczne. Z samolotów zrzucano tak- 
że ulotki, w których powiedziano, że 
Włosi mszczą się za swoich ziomków. 
zabitych i wziętych do niewoli po ka- 
tastrofie samolotu pod Daggabur. — 
Dnia 4 stycznia 4 samoloty włoskie 
znowu bombardowały ambulans egip- 


Radzie 
wspólna konferencja 
min. Edenem i prez. Greiserem, na 
której została ustalona definitywnie | 
redakcja raportu min. Edena dla Ra- 
dy Ligi. 


Ligi. Odbyła się 
min. Becka z 


sard — min. pracy, Nicolle — min. 
zdrowia publicznego, Chappedelaine 
— min. marynarki handlowej, Rene 
Besse — min. emerytur, Jean Zay — 
podsekretarz stanu w prezydjum ra- 
dy ministrów, Beauguitte — pods. sta- 
nu w min. spraw wewn.. Jacuinat 


rodowej — gen. Maurin, Pietri — mi-| pods. stanu w min. obrony narodowej, |^} ostał RE Te 
ż O: ; ŻE ? 5 ski przez 25 minut. Namioty uległy 
nister marynarki, Bonnet — min. han-| Bibie — pods. stanu w min. sprawied-||,;* ; .. ) | n W (5288, 
; ” ; Sre ZZO Ie Fier -s |zniszczeniu. Dr Abdel-El-Hamid za- 
dlu, Mandel — min. poczt i telegra- | liwości, Maze — pods. stanu w min. oda dilnia adieć; dłustróżś 
fów, Chautemps — min. robót publicz- ; robót publ. i Julien, podsekretarz sta- P0" Sga nadesanie „ZCJĘC, I uStruJĄ 
z A 4 : d : cych sprawozdanie i na zakończenie 

nych, Deat — min. lotnictwa, Guer-|nu do spraw wychowania techniczne-|_ż,.. o az, dzia setów: 
ARE NRA PRORAB Gia pa À oświadcza, że zaprzeczenia włoskie na 

q a SZ ten temat są niezgodne z prawdą. 

TEG DHAN N UREODKE TRAY METZ OROZZCOK S ZOZOEMSCZE * 


POLSKA BUDUJE ŁODZIE POD- 
WODNE W HOLANDJI. 

Prasa niemiecka donosi, że rząd 
polski zamierza zamówić w stoczniach 
holenderskich budowę 2 łodzi pod- 
wodnych. Zapłata ma nastąpić drogą 
kompensacji, a mianowicie za zboże, 
na którego przywóz da zezwolenie 
rząd holenderski. 


LUDZIE NA KRACH LODOWYCH. 

Moskwa. — Z Gurjewa nad mo- 
rzem Kaspijskiem donoszą, że w od- 
egłości 250 km. od brzegu wykryto 


ZŁOTY KRZYŻ KOPTYJSKI NA 
RZECZ ZBIÓRKI NARODOWEJ 
WŁOSKIEJ. 


Przełożony klasztoru koptyjskiego 
w Bizen w Abisynji ofiarował na 
rzecz narodowej zbiórki złota we 
Włoszech — złoty krzyż, który waży 
540 gramów. Ten dar ma o tyle więk- 
sze znaczenie, że przełożony ten cie- 
szy się bardzo dużym wpływem nie- 
W ni ezu Mo- |tylko w prowincji Tigre, ale całej za- 
rza Śródziemnego, uniemożliwiając chodniej Abisynji, jako głowa cerkwi 
statkom wyjście na morze. W Saint |św, Eustachego 
Mandrier pod Tulonem wskutek ule- * 


porwaną przez prąd ławicę lodową, 
na której znajduje się 118 rybaków 
i 1400 koni. Nie odnaleziono drugiej 
ławicy, na której znajdować się ma 
40 rybaków. Samoloty prowadzą dal- 
sze poszukiwania, które uwieńczone 
zostały pomyślnym skutkiem. 


CYKLON. 
Marsylja. — Ogromnej siły cyklon 
szalał w niedzielę na wybrzeżu Mo- 


Polski 
przyłączył się do tej opinji minj (eph ZONY OOOO KO OCZ 
J. Beck, podkreślając, że jako przed- | skich utrzymania w mocy i nienaru- 
stawiciel państwa, które jest człon- | szania statutu organicznego Wolnego 


kiem Rady Ligi i którego żywotne in- 
teresy w Gdańsku są zagwarantowa- 
ne przez będący w mocy traktaty, nie 
może dopuścić, by gwarancja Ligi nad 
konstytucją Wolnego Miasta mogła 
być kwestjonowana. 

Rzecz oczywista, że tego rodzaju 
wypowiedzenia się niemal wszystkich 
członków Rady Ligi potwierdzają raz 
jeszcze zdecydowaną ich wolę spra- 
wowania skrupulatnej kontroli nad 
poczynaniami władz gdańskich i nie 
dopuszczają możliwości uchylenia się 
Gdańska od tej kontroli pod mniej 
lub więcej na uwagę zasługującemi 
pozorami. 

Szef autonomicznych władz gdań- 
skich, prezydent Senatu p. Artur 
Grei- uczestniczył w dyskusji na tere- 
nie Genewy i — jak sądzić wolno z 
przemówienia przezeń wygłoszonego 
sytuację ocenił i właściwe wyciągnął 
z niej wnioski. Zapewnienia prezy- 
denta Greisera o woli władz gdań- 


Miasta — przyjęte zostały przez refe- 
renta min. Edena, jak i przez innych 
członków Rady Ligi z zadowoleniem 
do wiadomości. Pozostaje obecnie 
skrupulatne wykonanie przyrzeczeń, 
na co Liga i jej Wysoki Komisarz skie 
rują baczną uwagę. Mimo bowiem, iż 
poruszone w raporcie Wysokiego Ko- 
misarza, w referacie min. Edena i w 
orzeczeniu Trybunału Haskiego spra- 
wy dotyczą zagadnień wewnętrznych 
Wolnego Miasta, a przedewszystkiem 
stopnia zależności jego władz od in- 
stancyj niemieckich biur partyjnych 
narodowo - socjalistycznych w Berli- 
nie — całokształt zagadnienia tak 
wszechstronnie przez p. Lestera i min. 
Edena oświetlonego posiada bez- 


sprzecznie znaczenie międzynarodo- | 


we. Z punktu widzenia Ligi Narodów, 
powołanej do nadzoru nad funkcjono- 
waniem systemu prawno - polityczne- 
go, ustalonego przez obowiązujące 
traktaty — pewne sprawy wewnętrz- 


|ne Gdańska i przez Gdańsk za wy-|pieczenie Polsce wykonywania jej 
łącznie wewnętrzne uznawane, nie | praw w Gdańsku i zapewnienie och- 
mogą być traktowane w sposób obo- |rony słusznych interesów i praw ca- 
jętny. Zasady ustalonego traktatami |łej ludności gdańskiej 
porządku wymagają skoncentrowania | 

na tych zagadnieniach bacznej uwagi 
Ligi i jej organów, gdyż w sytuacji 
polityczno - prawnej Gdańska pewne 
objawy życia partyjnego znacznie 
mogą przekraczać swem znaczeniem 
ramy „gdańskich wewnętrznych 
spraw“. 

Nie może Liga Narodów oczywiś- 
cie wyręczać Senatu w wykonywaniu 
funkcyj rządzenia na terenie Gdań- 
ska, Rada Ligi — jak to wskazał min. 


bez względu 
na jej przynależność narodową, wy- 
znaniową, rasową i partyjną. Jeżeli 
te wymagania statutu międzynarodo- 
wego w stosunku do praw ludności 
nie dadzą się pogodzić z praktyką ży- 
cia w Rzeszy Niemieckiej, do której 
próbują Gdańsk upodobnić niektó- 
rzy działający na jego terenie oby- 
watele Rzeszy, — to trudno, nikt tego 
stanu rzeczy nie zmieni. Wydaje się, 
iż prezydent Greiser w swem przemó- 
wieniu genewskiem dał wyraz zrozu- 
Beck — winna przy ferowaniu wyro- |mieniu tej sytuacji i dlatego nie je- 
ków o praktyce administracyjnej |steśmy na temat rozwoju współpracy 
władz gdańskich wziąć pod uwagę pe- |gdańsko - genewskiej pesymistami. 
wne normalne i nieuniknione trudno- Doskonały i przez wszystkich z 
ści zarządzania sprawami publiczne- |min. Edenem na czele uznany — 
mi. Dadzą się jednak bardzo ściśle |przykład unormowania współpracy 
wyznaczyć granice swobody autono- | polsko - gdańskiej może posłuży za 
micznego rządzenia Senatu gdańskie- |wzór zwycięstwa dobrej woli nad 
go i interesu międzynarodowego, dla | przeciwnościami. 
iktórego zasadą naczelną jest zabez- 


Vigil. 


„GŁOS WĄBRZES 


Co słychać rz 
W KRAJU. 


-+ W niedzielę pociągiem paryskim powrócił 
do Warszawy minister spraw zagr. p. Józef 
Beck. Pana ministra powitali na dworcu pod- 
sekretarz stanu w M. S. Z. p. Szembek oraz 
wyżsi urzędnicy ministerstwa. 


ZAGRANICĄ: 

Niezwykle silne mrozy trwają w Ame- 
ryce. W ciągu ostatnich 3 dni zmarzły na śmierć 
164 osoby w obrębie stanu Nowy Jork. 

W niedzielę zawieszono uroczyście 
dzwon na stadjonie olimpijskim w Berlinie, — 
Przywódca sportu niemieckiego von Tchammer 
und Osten wyśłosił przy tem przemówienie. 

W ruchliwym punkcie miasta wielki sa- 
mochód ciężarowy z przyczepką naładowany 
bydłem wpadł na skrzyżowaniu ulic na tramwaj. 
Zderzenie było tak silne, że tramwaj wywrócił 
się, zaś samochód wpadł na chodnik, przyśnia- 
tając na śmierć do muru jednego przechodnia 
i raniąc ciężko dwoje dzieci. Motorniczy i kil- 
ku pasażerów tramwaju odniosło lżejsze obra- 
żenia. 

W okolicach wyspy Okinoszima w pół- 
nocnej Japonji wybuchł pożar na angielskim pa- 
rowcu. Zachodzi obawa o życie załogi. 

W chwili lądowania samolotu wojskowe- 
go na lotnisku w Casablanca gwałtowny powiew 
wichru rzucił nim o ziemię. Samolot zapalił się. 
Pilot i towarzyszący mu oficer ponieśli śmierć. 

W Berlinie w czasie lotu próbnego spadł 
samolot pilotowany przez znaneśo z wojny ka- 
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W ABISYNJI LEJĄ DESZCZE... 

Addis Abeba. — W stolicy brak 
wiadomości o tem, jakie pozycje za- 
jęły wojska walczących po ostatnich 
walkach na froncie Tigre. — Deszcze 
padają bez przerwy w centrum kra- 
ju. uniemożliwiając komunikację w 


Addis Abeba z powodu 


w Dessie. 


Rzym. eq" Komunikat urzędowy nr. |tersburgu i jest doskonałym znawcą deszczów wygląda jak błotniste jezio- 


15: - 


je: Dowództwo 


Marszałek Badoglio telegrafu- |sztuki wojennej. Koła abisyńskie są| ro. 


włoskie otrzymało | przekonane, że gen. Graziani przerwie utrudniające operacje. Rząd abisyń- 


Również i w Tigre leją deszcze, 


sprawdzone wiadomości o tem, że|operacje na froncie południowym w|ski nie ogłasza żadnych komunikatów 
znaczne siły zbrojne abisyńskie pod |kierunku Harraru, a natomiast  roz-|o operacjach na froncie południowym. 


wodzą rasa Kassa w ciągu ostatnich |jpocznie nowy atak z Dolo na północ. 


dni zmieniły miejsce swego pobytu w 
południowej części 'Tembien, usiłu- 
jąc wszcząć silną ofenzywę. Wobec 
tego postanowiono uprzedzić przeciw- 


3.627 RANNYCH PRZEWIEŹLI 
WŁOCHY PRZEZ KANAŁ SUEZKI. 
Addis Abeba. — 


Rząd abisyński 


NIŚZCZYCIELSKA PRACA 
WŁOSKICH ESKADR 
LOTNICZYCH. 
Addis Abeba. — Rząd abisyński 


nika i zaatakowano go z całą siłą. — |ogłasza, że ze statystyki, prowadzonej |ogłasza następujący komunikat: Sa- 
Akcja ta niespodziana dla przeciwni- |przez władze kanału Suezkiego wyni-|moloty włoskie nieustannie atakują 
ka pociągnęła za sobą zaciekłe walki, |ka, iż z Afryki wschodniej do Euro-,południową część prowincji Sidamo, a 
które trwały 21, 22 i 25 stycznia i z0-|py przepłynęło przez kanał od czasu osobliwie miasta. nie posiadające żad- 


stały zakończone wczoraj późno w rozpoczęcia 
nocy całkowitym 
manewru, 


wierać będzie szczegóły bitwy. 


wynika, że rząd dzieci i 5000 sztuk trzody, 


Następny komunikat za-|7 tejże statystyki 
włoski zapłacił do tej pory 1 i pół milj. i na froncie północnym trwa bombar- 


wojennych 5388 nej obrony. — W ostatnim tygodniu 
sukcesem naszego |statków z 35.627 ranionymi i chorymi. bomby włoskie zabiły 500 kobiet i 


również 


Generał Graziani ogłosił w Neghel-|funtów szterlingów opłat za prze- dowanie bez żadnego skutku strate- 


li dekret, znoszący niewolnictwo we|wóz ludzi przez Kanał Suezki. 


wszelkich postaciach na terytorjum 
prowincji Galla Borana. 

Jeden z samolotów włoskich. dwu- 
osobowy, spadł w czasie walki, po- 
przedzającej zdobycie Neghelli. 


pitana Neuenhofena. Obaj lotnicy kpt. Neuenho- 


| 1.700 WŁOCHÓW ZABITYCH. 
| 


Warszawa, 


fen i inżynier, znajdujący się w samolocie po- 
nieśli śmierć. Kpt. Neuenhoien ustalił w roku 
1929 rekord lotu na wysokość. 

W kopalni węgla w pobliżu Fukuoka 
(Japonja) wybuchł pożar w chodniku podziem- 
nym. 20 górników zginęło, 9 nie uda się praw- 
dopodobnie uratować. 

W japońskiej stoczni wojennej Saseho 
wybuchł zbiornik ropy naftowej na kontrtorpe- 
dowcu „Yayoi*. Sześciu cywilnych mechaników 
zginęło, 12-tu odniosło ciężkie rany. 


Sąd wojenny w Pampelunie (Hiszpania) | 


wydał wyrok w procesie o udział w rozruchach 
w październiku 1934 r. Tzy osoby skazano na 
śmierć, 19 na 25 lat więzienia, 20 na kary wię- 


| niu na frontach Abisynji w pierwszej 
| połowie dnia 24 stycznia. 

| Na froncie północnym według u- 
|rzędowego komunikatu włoskiego 
trzydniowa bitwa wszczęta przez woj- 
ska włoskie dla uprzedzenia ofenzy- 
wy wojsk rasa Kassa zakończyła się 
dużym sukcesem armji włoskiej, 

| Źródła angielskie donoszą nato- 
miast z Addis Abeby, że w walkach 
na południowo zachód od Makalle 
Włosi stracili 1700 zabitych a 800 od- 
dało się w ręce Abisyńczyków dobro- 


zienia od 3 do 20 lat. 105 osób uniewinniono. wolnie. W 


Całą Portugalję nawiedziły ulewy i po- nowią jakoby tyrolczycy. 


wodzie. Niżej położone dzielnice Lizbony sto- | 
ja pod wodą. Wylew rzeki Duero w Oporto 
rozszerza się. 


Z frontu 


|tomiast ze 


Od 20 ib. sm. 
pirzujjwaicsjcj pp- listo- 


moea | 


VIRGIL MARKHAM 


EBJABEŁ KUSI 
POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 


Przeklad autoryzowany z angielskiego. 


59) 


— Każdy głupiec wie, że pierwiosnki to kwia- 
ty wczesnej młodości — i smutku. 


— Tak — mruknął zdezorjentowany Jobson. 
— Tak. Każdy głupiec wie. Tak. 

I pokiwał idjotycznie głową. Wyglądał przy- 
tem tak śmiesznie, że o mało się nie roześmiałem. 

— Ile weźmiecie za ziemię? 

— Nie — odparł służalczo Jobson. — Mogę 
panu dać tak... z tamtej grządki, gdzie nic nie wy- 
kiełkowało. Ale czy naprawdę — ? 

— Czy wy nie rozumiecie, że jak co mówię, to 
mówię? — zagrzmiał rudy. — Zapłacę wam dolara 
za pożyczenie taczek i łopaty i sam sobie zawiozę. 

Nawet mnie zdziwiło to oznajmienie, gdyż wie- 
działem. że do jego forkasztelu było dość daleko. 
Ale kapitan wyjął szpadel Jobsonowi z ręki, zabrał 
taczki i popchnął je do wskazanej grządki. Nało- 
żył pełno ziemi, wetknął w nią łopatę, ujął za rę- 
kojeść i wyjechał z taczkami za bramę. 

Jobson i ja patrzyliśmy za nim dłuższą 
chwilę. 

— Wiosna — zauważyłem wreszcie. — Musi 
mu tam być okropnie samotnie i chce mieć do kom- 
panji chociaż kwiaty. 

Jobson prychnął pogardliwie. 

— Jemu samotnie! 

— No, ale musi jakoś wyładowywać energję. 
Nie jest młody, ale daleko mu jeszcze do zgrzy- 
białości. 

Jobson prychnął jeszcze głośniej. 

— „Musi wyładowywać energję*!! 

— Co pan się tak zżyma? — zapytałem. 

— Ma kobiety — oświadczył Jobson i poszedł 


| źródła włoskie donoszą wiadomości o 
|zarządzeniach gen. Grazianiego w 
ma | sprawie zniesienia niewolnictwa, na- 


szą, że armja rasa Desta zajęła nowe | % 
pozycje i że posłano jej na pomoc| 
nosze przedpłatę me wojska dedźjaka Makonena, liczące) śe 

|75 tys. ludzi. Dedżźjak Makonen ukoń-| Jeden z 46 nowycł 


Gios Wabrzeski czył podobno szkołę wojskową w Pe- 


iększość tych jeńców sta- 


południowego urzędowe 


źródeł abisyńskich dono-| 


|za dom po drugi szpadel. Zdumienie odebrało mi 
| mowę. 

Postanowiłem, że nie opuszczę jeszcze Middle- 
haven. Od czasu, gdy służyłem w agencji wywia- 
|dowczej, rozwinąłem w sobie zdolność przeczuwa- 
nia ważności pewnych rzeczy. | teraz wydało mi 
się, że w zachowaniu kapitana... Nie, narazie nie 
wiedziałem nic określonego. Wiedziałem tylko, że 
muszę zostać. 

Stosując się do wskazówek Jobsona. poszed- 
lem na obiad do Mooney'a. Dano mi jeść na obszer- 
nej oszklonej werandzie, skąd roztaczał się widok 
na drogę. którą wędrował z taczkami kapitan. 
Stwierdziłem, że woził ziemię czterema nawrotami. 
Pomimo, że był krzepki nad swój wiek. musiał się 
spracować nie na żarty. Zapadł wieczór, zerwał się 
chłodny wiatr i zaczęło kropić, a on jeszcze kurso- 
wał. Za ostatnim nawrotem zabrał kwiaty. 

Powiedziałem sobie, że wyciągnę z Jobsona coś 
więcej o tych kapitańskich kobietach. 

Zjadłem obiad w towarzystwie Mooney'ów, 
prostodusznej prowincjonalnej pary i jakiejś 
dziewczynki, którą traktowali jak sprzęt, a która 
wymknęła się od stołu przed końcem posiłku. 

Nie mieliśmy żadnego wspólnego tematu 
oprócz pogody. Kiedy w godzinę później wyszed- 
łem na ulicę, siekł brzydki kapuśniak. 

Podniosłem kołnierz. schyłdeń głowę i biegnąc 
w kierunku domu Jobsona, wyrżnąłem o coś nosem. 


XX 
NIESZCZĘSNA MAGGIE 


Najprzód w wierzbę, które to drzewo krzewi 
się bujnie na uliczkach Middlehaven i ogromnie 
utrudnia jazdę. Ta była bardzo rozłożysta i rosła 
na samym środku ulicy. 

Potem w Jobsona. Obaj szliśmy ze spuszczo- 
nemi głowami i on wyłowił się z węgła. Musiał 
wracać z garażu autobusowego. 

— O. przepraszam pana. 


1 okrętów niemieckich pancernik „Admirał Graf Spee“ 
spuszczony został już na wodę w Wilhelmshaven. 


'gicznego. 


Niemcy budują 46 okrętów wojennych 


Obecnie znajduje się w Niemczech |żowników po 10.000 ton, 16 torpedow- 
46 okrętów wojennych w budowie. —|ców po 1.625 ton. 8 łodzi podwodnych 
Jak podaje fachowe czasopismo w|po'250 ton, 6 łodzi podw 
Na podstawie wiado- | Marine - Rundschau pracuje się w|ton, 2 łodzie podwodne po 750 ton, 10 
mości z różnych źródeł P. A. T. poda- |stoczniach nad budową 
je następujący komunikat o położe- |ków o wyporności po 26.000 ton. 2 krą-||  _ 


nych po 500 


2 pancerni-|okrętów pomocniczych po 600 ton. 


— | ja pana przepraszam. Brzydkie wia- 
trzysko. 

— Brzydkie, niebrzydkie. Mamy różne wia- 
trzyska, takie co wyją. takie co skomlą. takie co 
gwiżdżą, takie co ryczą. Ten teraz ni to skomli. ni 
to pogwizduje. 

Skierowaliśmy się razem ku domowi. 

— | jeszcze ten deszcz — dodałem. 

— Deszcz? Zwyczajny sobie kapuśniaczek. 

— Panie Jobson, takich ludzi jak pan potrzeba 
na Florydzie i w Kalifornii. 

— A, kapitan był w Kalifornji — rzekł z za- 
chwytem ogrodnik. 

— Musi mi pan o nim więcej opowiedzieć —. 
podchwyciłem. — Jak to tam jest z temi kobietami. 

Jobson zesztywniał. Doszliśmy do zakrętu. 
Pod klonem stała z żałosną twarzą dziewczyna, 
która jadła ze mną obiad u Mooney*ów. Bo w Midd- 
lehaven są i klony. Na nasz widok cofnęła się. 
a potem znów zawróciła. Zupełnie jakby wędro- 
wała po deszczu, nie wiedząc, co z sobą robić. 

— Cóż to, Maggie? — zapytał Jobson. 

Twarz jej była czerwona, mokra i spuchnięta. 
jak przy bólu zębów. Popatrzyła na nas nieprzy- 
tomnym wzrokiem, jakby nie zrozumiała pytania 
Jobsona. Ale po chwili wyjąkała: 

— Kapitan Hearnshaw! Kapitan Hearnshaw! 

— Co z kapitanem moja Maggie? — rzekł ostro 
Jobson. — Posadził pewnie swoje pierwiosnki i od- 
poczywa spokojnie w domu. Gdzieby tam wędro- 
wał na taką pogodę — dodał takim tonem jakby 
przemawiał do dziecka. 

Odpowiedziała cichym, zdławionym głosem. 
wskazującym na powiększenie migdałów. 

— Byłam u niego teraz, ale nie odpowiedział 
na pukanie. 

— Dobrze zrobił — zirytował się Jobson. — 
Teraz, moje dziecko, marsz do domu... 

— Ależ on nie odpowiedział! — wybuchnęła 
Maggie. — Pukałam i nie odpowiedział. Zajrzałam 
a on siedział przy stole tak dziwnie i nie odpowie- 
dział, gdy się do niego odezwałam — — 


-æ 


De 


E GT 


— 


| Nr. 11 „GŁOS WĄBRZESKE Str. 3 


Obrazki z dni żałoby w Anglii 


l Przed biuletynami 
lekarskiemi. 
i W dniach choroby prze 
pomo Buckingham w 


f ondynie gromadziły się 
i iłumy publiczności, ocze- 
kując wieści o stanie zdro- 
| wia króla Jerzego. 
| Salwy armatnie na cześć zmarłego króla. 
| W londvńskim Hyde Parku artylerja gwardji królewskiej 
| oddała strzały w odstępach jednominutowych. Wystrzałów 


tych oddano 70. 


| 


pzy ta nl zw o w 


W wiejskiej kaplicy. 
Zwłoki Jerzego V przeniesiono w czwartek do Londynu. — 
Przedtem zwłoki spoczywały w kaplicy w Handringham. 
Wnętrze tej kaplicy widzimy obok. Służba zamkowa pełniła 
pierwszą straż przy zwłokach. Kaplica przez całą środę była 
miejscem pielgrzymek obezydieh tłamów które przybyły 
nawet z dalekich stron, by się pożegnać z zmarłym królem. 
Gdy trumnę wyniesiono z kaplicy, król Edward i jego bra- 
cia poszli za trumną całe 8 klm. pieszo do stacji kolejowej. 
Królowa i pozostali członkowie rodziny jechali autami, 


Jak się odbyła proklamacja nowego króla Anglji. 


Powyższy obraz przedstawia nam scenę z uroczystości proklamacji nowego 


króla. 


| A Przed pogrzebem Sirajk zażegnany 


| Gdy król Edward był księciem Walji. Londyn. — We wtorek o godzinie Londyn. — Górnicy przyjęli no- 
13.50 w chwili wyruszenia konduktu |wą propozycję przedsiębiorców ko- 


n c c re wego kró g ctóry s ieszy niezwykł E ; ) Ray? 
| Kilka obrazków z życia nowego króla Anglji, który się cieszy yaa żałobnego z trumną królewką, rozleg-|palń węgla. Za przyjęciem propo- 


ki ęgsóke: U góry z lewa na prawo: Książę Walji w życiu prywatnem, PUOĘ ok RC KREW ZAB W : zy 

i i: : r: - : s s strz , WZ > | ZY giosowalo 500.000 robo w, 

| dalej jako oficer gwardji (4 od lewa), dalej w mundurze wojsk kolonjal- nie się wystrzal armatni, wzywając zycji g va z 0 I Ibe tnikó : 

nych. Na dole od lewa na prawo: Książe Walji przed byłymi uczestnika- ludność do zachowania dwuminuto- |przeciw — 112.000. — Białe kartki 
mi wojny, dalej podczas odwiedzin w Wiedniu a na ostatnim obrazku w wej ciszy dla uczczenia zmarłego mo- |oddało 34.000. Strajk jest w wyniku 


stroju narodowym Szkotów. narchy, głosowania zażegnany. 


Pamiętaj o odnowieniu prenumeraty 


r. 4, 


aee amem WK MNA ZKE 


E 


m, 


Daime 


| NODE RA VENE PRADY 


Zniżka celna od przywozu świe- 


1 


żych jabłek. C Kazalo się rozporzą- 


dzenie ministra skarbu, wydane w po- 


} 
rozumieniu z min przemysłu 


raz rojil wa reform 'rol- 


i handlu 
nych O Zniz« 


e 4 przywozu 
> | błel 
SWIEZYCH |JAaDIER. 


einej od 


W myśl tė rozporządzenia za 
jabłka świeże przywożone luzem i 
we wszelkiego rodzaju opakowaniach 
od 15 d BU kle. w kr S4( od 10. bm. 
do 51 maja r. b., będzie pobierane cio 

.. A s 1 
zniżone w wysokości 35 zł. od 100 klg. 


Z POosRORZE 


oz 


Chełmno. 


dużycia alkoholu. Dnia 22 bm. w 


l m 
godzinach rannych znaleziono w ro- 
wie przy Szosie w Brzozowie (pow. 
chełmiński) zwłoki mężczyzny, w któ- 


rych rozpoznano rolnika Emila Muel- 
lera, lat 54, właściciela 69 morgowego 


gospodarstwa. Jak wy kazało prze- 


prowadzone doc hodzenie Mueller kry- | 


tycznego dnia był do późnej nocy w 
oberży w Brzozowie, gdzie wypił 
większą ilość alkoholu. W nocy opuś- 
cił oberżę i udał się do domu. Po dro- 
dze wskutek madużycia alkoholu 
Mueller zmarł na udar serca. 


— Świecie. — Śmiały napad. — Do 
leleny Goedy w Dworzy- 


mieszkania 


skach pow. świecki wtargnęło dwóch 


osobników, którzy pod groźbą rewol-| 


werów zażądali wydania pieniędzy. — 
Steroryzowana właścicielka mieszka- 
im dobrowolnie 20 zł. 
oświadczając. iż więcej nie posiada. 
Wówczas napastnicy obezwładnili ją 
i zamknęli w szafie, a następnie prze- 
szukali mieszkanie i zrabowali jesz- 
cze dodatkowo 210 zł oraz 40 kg mię- 
sa solonego, poczem zbiegli. Za śmia- 
łymi napastnikami policja wszczęła 


pościg. 


nia wydala 


Świecie. — 
dek. 
piennej „Granit w 
Piotrowski lat 51, uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi. Podczas reperacji 
pasa został pochwycony przez tran- 
smisję i zabity na miejscu. O tragicz- 
nym wypadku zostały powiadomione 


Nieszczęśliwy wypa- 


w ladze sądow e, 


- Puck. — Banda podpalaczy pod 
kluczem. — Policji pow. morskiego u- 
dało się w tych dniach ująć pod Sła- 
woszynem groźną bandę podpalaczy. 
grasujących przeważnie w okolicach 
Pucka. Banda ta dokonała około 15 
podpaleń, z czego siedem zdołano zlo 
kalizować. Banda składała się z czte- 
rech osób. 


Z ceżej Polski 


— Kielce. — Pożar kościoła. 
W czwartek wieczorem wewnątrz 
kościoła parafjalnego w Krzyżanowi- 
cach pow. ilżeckiego wybuchł pożar, 
który pomimo energicznej akcji ra- 
tunkowej okolicznych straży pożar- 
nych strawił niemal doszczętnie koś- 
ciół wraz z ołtarzami i wszystkiemi 
szatami liturgicznemi. 
czas nie zdołano dokładnie ustalić, są 
jednak b. znaczne. 


ROEE tz ostu By. 
OBYWATELU! 


Książka buduje dla Ciebie potęgę | 


tzeczypospolitej i staje na nowym 
szańcu, pracy. Książka chce Cię po- 
deprzeć w Twoim codziennym (tru- 
dzie. Legjon ludzi tworzy najmędr- 
szą myśl i najgorętsze słowo, zaklina 


je w białe karty, abyś Ty, Obywatelu, | 
1 3 A . r e 
czerpał z księgi wiarę w nową pracę, | 


abyś rozumem księgi podpierał wła- 
sne braki, radością księgi gasił własny 
smutek, mocą księgi własne okrze- 
piał siły, abyś jej ciszą uspakajał ser- 
ce, czerpał z niej wesele, szczęście i 
potęgę. 

Tow. Czytelni Ludowej Wąbrzeźno 

Dom Społeczny 


- Zmarł wskutek na- 


. $ 
Zatrudniony w cegielni wa-| 
Swieciu Antoni | 


Strat dotych- | 
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PODA 


Odezwa 


7 powodu niezwykle ciężkiej i trudnej sytuacji, w której znajdują 
się ludzie bezrobotni w mieście Wąbrzeźnie, zmuszeni jesteśmy udać się 
z prośbą o niesienie pomocy do całego obywatelstwa. Aczkolwiek przyczy- 
nia się do niesienia pomocy bezrobotnym Fundusz Pracy za pośredni- 
ctwem Starostwa, aczkolwiek udzielasię pomocy bezrobotnym z tytułu fi- 
'nansów miejskich, to jednak przedstawia się ta pomoc dla poszczególnych 
rodzin bardzo skromnie i niewystarczająco. l 

bezrobotnych Wa- 


| Pochodzi to z tego. że zbyt wiele 
brzeźnie, 5 
Zaliczyć bowiem można było do tej kategorji, która może osiągnąć 
|chociażby bardzo skromną pomoc, tylko 420 rodzin, reszta zaś wynosząca 
|pokaźną ilość rodzin, opieki osiągnąć wogóle nie może. 
Dotychczas udzielona pomoc dla wspomnianych 420 rodzin wynosi 
joprócz dożywiania dzieci. opieki lekarskiej, apteki i t.d. miesięcznie wraz 
|z rodziną 4 zł. w gotówce i 2 ctr. węgla. 
| Jest to istotnie pomoc bardzo skromna. — Podwyższenie jej bądź to 
|przez Fundusz Pracy, bądź to przez gminę miejską jest narazie niemożli- 
|we. Dlatego prosimy P. T. Szanowne Obywatelstwo gorąco, opierając się 
|równocześnie na uchwale LokalnegoKomitetu Powiatowego z dnia 25. I. 
1956 r. o niesienie pomocy przez następne 3 miesiące zimowe i przed- 
i nówka. 
| Ofiary przyjmuje Kasa Miejska — Wąbrzeźno, Redakcja „Głosu Wa- 
| brzeskiego — Wąbrzeźno i Allgem. Nachrichten für Pomerelen — Wąbrzeź- 
no, — 


mieszka w 


Oprócz tego obchodzić będą w pierwszych dniach każdego miesiąca 
kwestarze odpowiednio upoważnieni. 

U p. Naczelników władz i urzędów przedłożone zostaną odpowiednie 
(listy subskrypey jne. 

Za każdą pomoc, udzieloną bezrobotnemu wymaga się ekwiwalentu 
pracy. Obecnie pracują bezrobotni stosownie do przystępnych funduszy 
przy piaskowni na polu pod Radzyn. i na drodze polnej, pod Frydrycho- 
wo. 
| Dla lepszej kontroli wręczać będą kwestarze za każdą ofiarę, odpo- 
wiednie znaczki na walkę z bezrobociem. — 

ZA KOMITET LOKALNY POWIATOWY. 
Z POL. BURMISTRZ, (—) SCHWARZ 


rremieniem trosk dziś Idzie piezalein 


Główna wygrana czwartej klasy | właścicielem ćwierci szczęśliwego lo- 
34-6j Loterji Państwowej padla — |su do spółki z przyjacielem. P. Wró- 
jak wiadomo — 21 bm. na nr. 44.794 | bel emeryt. chorąży 78 pułku piecho- 


Werona 


w kolekturze Józefa Maschlera w|ty oświadczył. że cieszy się głównie 
| Tarnowie przy placu Kazimierza t|z tego, iż córka jego, którą matka 


opuściła, będzie miała majątek. Za- 
równo on, jak i p. Grabik. właścicie! 
kiosku tytoniowego, zamierzają wy- 
budować sobie domy *w rodzinnym 
Tarnowie. 


(plac ten będzie teraz pewnie nosił 
przydomek „Szczęśliwego ). Wszyscy 
|wybrańcy fortuny zrealizowali już 
wygraną, otrzymując z Generalnej 
Dyrekcji Loterji Państwowej po 
|200.000 zł na ćwiartkę. Poniżej BR A 
| jemy szczegóły, dotyczące właścicieli 
dwu pierwszych ćwiartek. 


"GEY! ś i 

_ P. Frieburg, nauczycielka gimna- 
|zjalna nie umie narazie 
tem, że kupuje sobie niezwłocznie 
aparat radjowy, gdyż z jego braku 
nie mogia wysłuchać transmisji ciąg- 


>D REESS JI s AAE CY EKES | . . ; . . . 

„ PP. Stanisław W róbel i Franciszek |nienia i dowiedziała się o swem szczę- 
Gabik grają od dłuższego czasu dolściu dopiero w kolekturze ; 
półki, a pozatem każdy z nich posiada Wygrane pieniądze wszyscy złoży- 


własne ćwiartki rozmaitych losów. P.|li narazie w Banku Gospodarstwa 
M róbel otrzy mal nagle jakąś inspirację Krajowego. Charakterystyczne jest 
[że wygra, jeśli los wyciągnie mu mu- | jednak, że pierwszą czynnością każ- 
zyk. Zwrócił się tedy do znajomego |dego było kupienie losu do I-ej klasy 
ociemnialego organisty, p. Edw arda |35-ej Loterji. której ciągnienie roz- 
Ostrowskiego i dzięki niemu stał się'pocznie się 20 lutego r. b. 


. BSR T STO > SARE E NEN EETA 


Choć mam 90 lał, zatańczyć jeszcze moge 


KRÓTKA ROZMOWA Z NAJSTARSZĄ MIESZKANKĄ WĄBRZEŹNA. 


Najstarszą mieszkanką naszego miastą tj Opowiadała wiele o dawnych czasach, jak 
|P- Marjanna Kłótkowska, urodzona 11 stycznia kiedyś bywało, wspominała o powstaniach, woj- 
1846 roku, a więc mająca 90 lat. nach, cośniecoś o „kosynierach” (zapewne tylko 
słyszała!), o kulturkampfie i wielu innych rze- 
czach. 

— A czy kiedy babka chorowała? 

Prawie wcale. Zawsze byłam zdrowa, cho- 
ciaż nieraz ciężko musiałam pracować. Dziś, wi- 
dzi pan, chociaż 9-ty krzyżyk noszę na grzbie- 
cie, mogę zatańczyć choćby i Polkę. Niech jeno 
będzie nasza zabawa (Stow. Ludowzgo) to wy- 
winę niejeden taniec. Starość to nie młodość — 
więc ciężko mi wchodzić po schodach. Zawsze 
idę pomału, bo nieraz spadłam i potłukłam się. 

— Fotogratję, babko macie — pytam. 

— A co mi po tem? 


Mimo podeszłego wieku jest ona rzeźką i 
| zadziwia wprost swoją dobrą pamięcią. 
Solenizantkę spotkałem przypadkowo i roz- 
począłem z nią pogawędkę. 
- Cóż tam, babciu, jak zdrowie? 
| — Bogu dzięki, jakoś się trzymam. 
| Tak więc rozpoczęła się pogawędka. Sta- 
'ruszka opowiedziała szczegółowo o całam swo- 
jem życiu. Opowiada żywo i dość barwnie: 
Urodziła się w Łopatkach. Mając 20 lat wy- 
szła zamąż i z mężem żyła lat 50. Niebo pobło- 
gosławiło ją dziesięciorgiem dzieci; z tych żyje 
tylko czworo. Pra-babką jest już od kilku lat. 
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Wiadomosci ciekawe z bliska i daleka 


Tłumaczę, że chciałbym fotografję umieścić 


|w gazecie. Ale się jeszcze obruszyła, mówiąc że 


nikt jej nie potrzebuje oglądać. Myślałem, że 


|zrobię uciechę a tymczasem rozgniewałem ją. 


Aby ją trochę ułagodzić, rzekłem jej na po- 


| żegnanie, że jak będę na zabawie „łudowego” 


| 


| 


iswych projektów na przyszłość, poza- | Wytuczone pełnomięsiste ..... 


to z nią zatańczę — Uśmiechnęła się i mówiąc 
ostańcie z Bogiem — poszła dalej. 
k * k 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 24 stycznia 1936r. 

12,50 —12,75 
18,00 — 18,50 
14,50 - 15,25 
13,75—14,00 
13,00—13,50 
13,75—14,25 
19,50—20,00 
1%,00—19,50 
18,50—19,00 
15,75— 16,25 
13,75—14,25 
30,50—32,50 


Żyto 

Pszenica 

Jęczmień browarowy 
Jęczmień jednolity 

Jęczmień zbiorowy 

Owies 

Mąka żytnia wyciąg. 0-30% 
Mąka żytnia gat. 0-45 proc 
Mąka żytnia gat. I 0-55 proc. 
Mąka żytnia gat. II 45-55 proc. 
Mąka żytnia razowa 0-90 proc. 
Mąka pszenna IA 0-20 proc, 


Mąka pszenna gat. IB 0-45 proc. 29,50—30,50 
Mąka pszenna gat. IC 0-55 proc.  28,75—29,75 
Mąka pszenna gat. ID 0-60 proc.  28,00—29,00 


27,00—28,00 
22,75—25,75 
10,00—10,50 
11,00—11,50 
11,00—11,50 
11,25—11,75 
10,25—11,00 
42,00—+5,00 
59,00—63 00 


Mąka pszenna gat. IE 0-65 proc. 
Mąka pszenna gat. IID 45,65% 
Otręby żytnie 

Otręby pszenne miałkie 

Otręby pszenne średnie 

Otręby pszenne grube 

Otręby jęczmienne 

Rzepak zimowy 

Mak niebieski 


Gorczyza 35,00—28,00 ` 
Siemię lniane 36,00—38,00 
Groch polny 21,00—2300 
Groch Wiktorja 24,00—28,00 
Groch Folgera 19,00—21,00 


Ziemniaki jadalne pomorskie 
Ziemniaki jadalne nadnoteckie 


4,00— 4,50 
4,00— 4,50 


POZNAŃSKIE TARGOWISKO MIEJ- 
SKIE. i 

Poznań, dnia 23. I. 1986 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi. 


Woły: 
Pełnomięsiste wytuczone nieoprzęgo- 
we`. + 52 58 


Miesiste tuczone młodsze do lat 3. . 
Mięsiste tuczone starsze . . . . ; . 40—42 
Miernie odżywione .. . . . . , « 32— 36 


określić | Krowy: 


Buchaje: 
Wytuczone pełnomięsiste ... . . 48—54 
Tuczone mięsiste . > s. . . . . o 44—46 
Nietuczone, dobrze odżywiane starsze  38—42 
Miernie odżywiane . . . . . . . . 32—34 
52—56 
Tuczone mięsiste . . . . . « „, , ., 44—48 
Nietuczone dobrze odżywian eż wr SBE SZ 
Miernie odżywiane . . . . » » « « 14—18 
Jałowice: 
Tuczone inięsiste oi. s « « « bv» 52—58 
Nietuczone dobrze odżywiane . . . 44—50 
Miernie odżywiane .. . . . . . ,  52—36 
Cielęta: 
Najprzedniejszz cielęta wytuczone |. 64—70 
Tuczone cielęta . s . . o . . . «. .  56—60 
brze odżywiane . . . os . os 50-54 
Miernie odżywiane . . . . . . « . 
Świnie: 
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg. ży- 
wej wagi 602 24 le) ze jah | .80—82 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg. ży: DE 
wej Wagi » « je 060 oai ho A 76—78 
Mięsiste świnie ponad 80 kg. żywej 
WEGO A E E E PAN ORO 
Maciory i późne kastraty - . . . « « 62—72 


Od 20-90 


bieżącego miesiąca do 10 następne- 
go miesiąca przyjmują listowi na 
mocy nowych przepisów przedpia- 
tę za „Głos Wąbrzeski*. Prosimy 
więc już dziś przygotować przed- 
płatę na luty, po którą zgłosi się w 
najbliższych dniach listonosz. 


„GŁOS 


WĄBRZESK 


Rolnicy zasiadujący w Radzie Powiatowej Emeryci protestują przeciw 
nie są obrońcami drobnych rolników 


Piątek. 
ruch panuje na targu. Nie długo jed- 
nakże na nim zostaję. Spoty kam zna- 
jomego osadnika z Przydworza — p. 


Mikołaja Zubko, który zagaduje mnie 


w sprawie likwidacji powiatu wą- 
brzeskiego. 

— Bo to widzi Pan — jakoś w „Gło- 
sie“ cicho — nie wiadomo czy to nie 


cisza, która poprzedzi fakt ukazania 
się rozporządzenia, którem zniosą 
nasz powiat. 

—Panie Zubko — ja już sam nie 
wiem kto chce a kto nie chce likwida- 
cji powiatu. Chyba Panu wiadomym 
jest fakt — że na ostatniem posiedze- 
niu Rady Powiatowej rolnicy nie uch- 
walili dodatku do podatku gruntowe- 
go. Wynika więc z tego, że rolnictwu 
obojętna jest sprawa powiatu wą- 
brzeskiego. 

— Już nie raz o tej sprawie mówi- 
liśmy i znane jest Panu moje zapa- 
trywanie na tą sprawę. Co się zaś ty- 
czy ostatniego zebrania Rady Powia- 
towej, to sposób załatwienia sprawy 
uważa ogół rolników, a zwłaszcza o- 
sadników — za lekkomyślny. 

Pytam się Pana — czy ludzie tak 
pochopnie załatwiający sprawy. mogą 
przyjść do szerszych mas rolniczy ch z 
twierdzeniem. że oni są obrońcami 
rolników i osadników. 

Przybyłem do Przydworza w 1927 
roku, w czasach dobrej dla rolnictwa; 
konjunktury — zadłużyłem się — ale 
staram się spłacać chociaż w takich 
ratach, jak mi jest możliwem. Okazu- 
ję swoją dobrą wolę — i muszę 
stwierdzić, że wierzyciele umieją mo- 
je chęci ocenić. 

Publicznie oświadczam — że mimo 
moich długów z przyjemnością będę 
płacił jeszcze 15— zł podatku więcej. 
o ile będę miał pewność. że powiat 
nasz nie zostanie zlikwidowany. 

— To dziwne! A przecież podkre- 


ślam to poraz wtóry. rolnicy na Ra- 
dzie sprzeciwili się dodatkowi. 


O to właśnie chodzi. Ci ..Pano- 
wie“ — rolnicy zasiadają w Radzie 


Powiatowej — to wielcy posiedzi- 


— (Ciekawy jestem jaki(wielkie zaległości w płaceniu podat- 


ków na rzecz powiatu i państwa. Ci 
więc nie chcieli i nie chcą swoich za- 
ległości powiększać. Średni zaś i drob- 
ni rolnicy, poszli za wnioskiem in- 
nych. Do tych mamy największy żal 

my osadnicy. Okazali oni bowiem 
— że nie dorośli do obrony interesów 
drobnego rolnictwa. W uchwaleniu 
właśnie dodatku w wysokości propo- 
nowanej przez Wydział Powiatowy 
widzielibyśmy my — rolnicy osad- 
nicy, krok zmierzający do poprawy 
finansów naszego powiatu. 


" — Panie Zubko ma Pan rację, 
ale może zdanie Pańskie nie pokrywa 
się z opinją ogółu. 

My w Przydworzu. sprawę tą 
obgadaliśmy dosyć szczegółowo. 
Wszyscy jesteśmy zdania — że rolnic- 
two w razie likwidacji powiatu straci 
więcej, aniżeli przez uchwalenie przez 
Radę Powiatową dodatku. 

Bo niech Pan sobie wyobrazi. Bę- 
dę musiał najmniej trzy razy do roku 
jechać do Torunia. Policz Pan ile ko- 
sztuje mnie autobus wzgl. kolej. — 
Wątpliwem jest, czy sprawę tą w 
urzędzie załatwią. Przecież jeśli ob- 
szar powiatu toruńskiego będzie po- 
większony — to i większa ilość inte- 
resantów będzie przychodziła do 


urzędu. A autobus ni kolej nie czeka! | 
Pozatem, wskutek oddalenia od sie- 
dziby powiatu — wartość gospo- 


darstw znacznie spadnie. 

Ale są u nas ludzie którym za- 
leży na tem — by pow iat pne idowa- 
no. Są to kombinatorzy, którzy nie 
chcą płacić żadnych świadczeń na 
rzecz Państwa. Wierzą oni, że skoro 
odległość od siedziby powiatu będzie 
większa, to i kontakt władz z obywa- 
telstwem będzie luźniejszy. 

Dlatego wierzę. że sprawa uchwa- 
lenia dodatku do podatku gruntowego 
wejdzie ponownie na porządek obrad 
Rady Powiatowej. Wierzę — iż wysu- 
ną tą sprawę w skie ci — którzy gło- 
sowali przeciwko jej uchwaleniu. 


Na to bowiem siedzą w Radzie Po- 
wiatowej rolnicy — by bronili a nie 


ciele, którzy w większej części mają 'szkodzili rolnictwu. 


ARESZTOWANIA W CZECHO- 
SŁOWACJI. 


Merawska Ostrawa. — Żandarmer- 
ja czeska aresztowała pięciu uczniów 
gimnazjum niemieckiego w Moraw- 
skiej Ostrawie pod zarzutem zagroże- 
nia bezpieczeństwu republiki czeskiej 
i uprawiania irredenty. Aresztowani 
wszyscy w wieku 15 lat, dostawieni 
zostali do więzienia w Morawskiej 


'Ostrawie. 


CZERWONY KRZYŻ PRACUJE. 
Addis Abeba. 


że przybył tam lazaret brytyjskiego 
Czerwonego Krzyża, który wyruszył 
do tej miejscowości 15 stycznia po 
otrzymaniu wiadomości o nowem 
bombardowaniu. 

Po swem przybyciu lazaret opa- 
trzył w ciągu 5 dni i 5 nocy nieprzer- 
wanej pracy 133 ofiary bombardowa- 
nia. Obecnie lazaret brytyjski zwró- 
cił się o pozwolenie udania się na 
front. 


paree aoaia ZEMKE REDZIE a 
Kacik Z. §. 
KUJEMY ŁAŃCUCH. 


P. Mikołaj Znbko z Przydworza zawezwany przez 
p. Gazde złożył na cele oświatowe Z. S. 1 zł. 
* 
P. Czerniak z Wąbrzeźna złożył na cele Z. S. — 
2 złote. 
* 
P. Fischer z Kurkocina wezwany przez p. Żelaz- 


nego z Dębowejłąki złożył na Z. S. zł 5. 


Głosy naszych Czytelników 


REDAKCJA OTRZYMAŁA PONIŻSZE PISMO 
Znamy wypadki naśmiewania się z naszej 
religii przez żydowski „Ekspress Ilustrowany" | 


z Łodzi. Społeczeństwo Pomorza a zwłaszcza 
Kaszub stanęło do walki z tem pismem i dzi- 
siaj pismo to w wielu wsiach i miastach nie jest 
już ani czytane ani kupowane. 

U nas w Wąbrzeźnie, 

„Ekspress'* 
ilości, 

A dziwnem jest ten fakt, że „Ekspress'' kol- 
portuje u nas nie jakiś żyd — lecz katolik p. 
Doga z ul. Pierackiego — skład spożywczy (dom 
p. Sopolińskiego). 

W «mieniu katolików 
publicznie — by 


mimo nawoływania 


nadal się kolportuje w znacznej 


wzywam p. Dogę 
zaniechał dalszego kol- 
portowania żydowskiego pisma, które wywiera 
demoralizujący wpływ na młodzież przez plu- 
gawe romanse i sensacyjne nowelki. Wzywam 
by p. Doga do piątku 31 bm. oświadczył na ła- 
mach „Głosu Wąbrzeskiego”, że niz będzie pro- 
wadził agentury „Ekspressu”*, w przeciwnym 
razie przystąpimy ze zdwojoną energją nietyl- 
ko do bojkotu „Ekspressu' — ale również do 
bojkotu składu spożywczego p. Dogi. 


Zieliński — Wąbrzeźno 


KRONIKA 


Kalendarz yh 


Słońce 
KJ oefnaniciwit wadia 
wschód] zachód 


Miesiąc 


27 | styczeń | P. Jana 7,24 | 16,12 
28 p. W. | Agnieszki | 7,23 | 1614 
29 * Ś$. | Franciszka | 7,21 | 16,15 
ZATWIERDZENIE STATUTU O OPŁATACH 
DROGOWYCH. 


Urząd Wojewódzki Pomorski na podstawie 
uchwały Izby Wojewódzkiej z dnia 7 stycznia 
1936 r. zatwierdził statut o opłatach drogowych 
ną rzecz wąbrzeskiego Powiatowego Związku 
Samorządowęgo na okres budżetowy 1935/36. — 


| W środę 22 bm. o godzinie 5-tej w lokalu 
p. Klimka odbyło się nadzwyczajne 
Wąbrzeskiego Stowarzyszenia 


zebranie 
Emerytów przy 
udziale około 50 członków. Zebranie to było ze 
braniem protestacyjnem przeciwko wszelkim za 
mierzeniom uszczuplamia już nabytych praw oraz 
nadmiernemu opodatkowaniu 

w hczbie około 50-ciu pod- 
które 


natychmiast | 


Wszyscy obecni, 
pisali samorzutnie przedłożone rezolucja, 
w siedmiu wygotowanych listach 


wysłano do rąk właściwych władz. 


Emeryci protestują przeciwko skreśleniu 
jakiejkolwiek części lat służby zaborczej, gdyż 
lata te zostały nietylko wysłużone lecz nadto 


opłacone składkami emerytalnemi; przeciwko 


nadmiernemu opodatkowaniom i opłatom eme- 


Rozpoczęta w dniu 18 bm. 


Okręgowym w 


rzekomej choroby oskarżonego, sensacyjna roz- 


jprawa przeciw właścicielowi hotelu 


łem' Stanisławowi Zackiewiczowi, została w 


dniu wczorajszym zakończona. Jak wiadomo, 


| ZŻackiewicz odpowiadał przed Sądem za niepra 
|widłowe prowadzenie ksiąg meldunkowych, a w 
związku z tem zmniejszenie podatku miejskiego 
o 8.261 zł 48 śr. 

Oskarżonego doprowadzono na rozprawę z 
którem przed kilku dn. 
na polecenie Sądu został osadzony. 


więzienia śledczego, w 


W czasie przesłuchiwania przez Sąd w dniu 
18 bm. Zackiewicz stwierdził, że na ławie oskar- 
żonych znajduje się jedynie przez zemstę swych 
portjerów, Majchrzaka i Bobka — sam do winy 
się nie przyznaje. Zeznawał dalej, że oszustw 


dokonywać nie mógł, gdyż na manipulacjach 
buchalteryjnych zupełnie się nie zna. 


|ufał portjerom, oni zdaniem jeśo jedynie są 


| odpowiedzialni za księgi hotelowe, 
Przesłuchani przez Sąd portjerzy zeznali je 
dnak, że otrzymali od p. Zackiewicza specjalne 
polecenie wpisywania do ksiąg meldunkowych 
tylko części gości, Mieli przytem ściśle się sto- 
sować do wskazówek byłego kierownika hotelu 
p. Płaskowickiego, działającego w porozumieniu 
z p. Zackiewiczem. 

Najwięcej obciążały oskarżonego zeznania st, 


przodownika policji śledczej p. Szupryczyńskie- 


wiatu wąbrzeskieśo w sposób w gminach tych 
przyjęty. 


Z PLENARNEGO ZEBRANIA KSMżŻ. 
W niedzielę dnia 26 stycznia br. odbyło 
się plenarne zebranie KSM. żeńskiego w wikar- 


jówce przy udziale ks. asystenta Bigusa, ks. 


Grzechowskiego i 37 członkiń. Zebranie zaga- 


ita drh, prezeska Frąckiewiczówna hasłem 
„Sprawie służ” o godzinie 1,30. — W toku z2- 
brania ks. Grzechowski wygłosił referat pt. 


„U zbiegu trzech granic". 
plan pracy na przeciąg całego roku, tak samo 
utworzono kółko mandolinistek, Proponowano 
urządzić szereg wycieczek w tem jedną na dłuż- 
szą metę. Postanowiono w najbliższym okresie 
zakupić aparat protekcyjny. W sezonie letnim 
Stowarzyszenie nasze zdobyć chce POS. i OS. 
Zebranie zakończyła drh. prezeska hasłem 
„Sprawie służ" i odśpiewaniem pieśni „Hej 
druhenki po mozołach”* o godzinie 2,30. 


Następnie omawiano 


OPŁATEK 51 POM. DRUŻYNY HARCERZY 
PRZY SZKOLE POWSZ. NR. 1. MĘSKIEJ. 


W niedzielę, dnia 26 stycznia 1936 r. odby- 
ła się piękna uroczystość opłatka harcerskiego, 
połączona z przyrzeczeniem harcerskim w 51 
drużynie harcerzy przy szkole powszechnej 
Nr. 1 męskiej. Uroczystość tą zaszczycili swą 
obecnością Prezes KPH. p. kier. Nałęcz ks. 
prof. Brejski, dyr. Bulanda, pani aptekarzowa 
Jankowska, p. Kalinowska, Komendantka Hufca 
Harcerek i inni goście wraz z rodzicami har- 
cerzy i zuchów. Na wstępie Komendant Hufca 
Harcerzy, phm. Czyszyński odebrał raport od 
drużyny, gromady zuchów i zebranych delega- 
cyj drużyn 28 pom. gimnazjalnej i 71 pom. po- 
zaszkolnej. Potem ks. prof, Brejski przemówił 
do zebranych i harcerzy o znaczeniu opłatka i 
pięknie nawiązał życie harcerza do życia Chry- 
stusa, zwłaszcza Jego młodość stawiając jako 
wzór do naśladowania harcerzom jako przy- 


Statut odnośny opublikowany został we wszyst- |szłych prawych obywateli potężnego i mocar- 


Epilog sensacyjnej afery hotelowe 


w Toruniu 


przed Sądem, 


Toruniu, a przerwana z powodu | 


„Pod Or-| 


Całkowicie | 


kich Zarządach gmin miejskich i wiejskich po-stwowego Państwa Polskiego. W 


jrytalnym; przeciwnie uposażenie na starość win- 

jno być wolne od podatku jak i opłat na emery- 

|turę bo oni sobie już ją wysłużyli i opłacili. 
Dalej, 


niu społeczeństwa 


protestują emeryci przeciw sugerowa- 


jakoby trudności finansowe 


wskutek nadmiernej ilości e- 


gdyż takie 


jsprzeczne są ze stanem faktycznym; 


Państwa powstały 


|marytów zaborczych, twierdzenia 


| bowiem w 
| ostatnich latach Państwo wysłało na emeryturę 
aż 164.638 osób i to 


musiano doliczyć po 


przeważnie ludzi młodych, 


kilkanaście lat służby, by 


którym 


|które mie nabyły praw do emerytury 
móc ich pensjonować. 
Oto kilka wyjątków z treści rezolucji pro 


testacyjnej, którą trzeba podkreślić, podpisywali 


nietylko emeryci, lecz iw dow v 1 sieroty 


go, który w czasie rewizji przeprowadzonej w 


hotelu znalazł dowody, przemawiające przeciw 
Zackiewiczowi. 

Wczoraj w drugim dniu rozprawy Sąd 

J £ t ) a: 


wiadków 


nietylko nie 


przesłuchał szereg obwodowych. 


Zeznania ich jednak przemawiały 


na obronę oskarżonego, przeciwnie zaszko- 


dziły mu, gdyż np. kontrolerzy magistraccy 


stwierdzili, że sprawdzali liczbę zajętych w ho- 


telu pokoi niedokładnie. 


Przykre i bardzo obciążające dla oskarżo- 


f : : 
nego było zeznanie pomocnika portjera, Ber- 


narda Wiśniewskiego który m. in. oświadczył, 


że pokoje wynajmowano również „parkom“, — 


Zeznanie to przewodniczący polecił zaproto 


kółować. 


Po zamknięciu przewodu sądowego prze- 


Í 1: 1 4 A R > 
imawiali prokurator oraz obrońcy, Następnie 


|Sąd udał się na naradę, po której wydał wyrok 


uznający Zackiewicza wianym 


aktem oskarżenia i skaz 


przestępstwa 


| objętego ał go za to na 


|2 lata więzienia, 5 tysięcy zł. grzywny oraz za 
płacenie kosztów sądowych w kwocie 580 zł 
Na podstawie amnestji karę więzienia 


| ; A x 
|zmniejszono oskarżonemu do połowy, grzywnę 


zaś całkowicie umorzono. 


| Po rozprawie obrońcy wnieśli do Sądu o 


zniesienie nad oskarżonym aresztu prewencyj 
|nego po sprzeciwie jednak prokuratora Sąd 
wniosek obrońców oddalił, 


tej myśli po- 


błogosławił ks. prefekt opłatek, łamiąc się nim 


z zebranymi gośćmi i harcerzami. Po odśpie 
waniu kilku kolend, zabrał głos p. Prezes Nałęcz 
mówiąc o powinnościach harcerza, jako dobrego 
ucznia i kolegi. Potem Komendant Hufca, phm. 
Czyszyński, krótko przypomniał harcerzom zna- 
czenie przyrzeczenia i nawiązując do dobrowol- 


nej i zaszczytnej służby harcerskiej, odebrał od 


10 harcerzy przyrzeczenie harcerskie. Na tem 
skończyła się oficjalna część uroczystości. Teraz 
| > : ._. , r 

(zasiedli wszyscy do obficie zastawionych stołów. 


Miko- 


jłaj, żywiołowo powitany przez harczrzy i obda- 


|W czasie herbatki zjawił się na sali św. 


rzającdruhów i gości paczkami Św. Mikołaj został 
W podniosłym nastroju 
zakończono uroczystość, podczas której nawią- 


do wspólnego zdjęcia, 


zano kontakt i nić sympatji pomiędzy społeczeń- 


stwem i rodzicami a harcerzami. Radosnem 


„Czuwaj“ żegnali harcerze swoich gości. 
SPOTKAMY SIĘ NA ZABAWIE K. P, H. 

Zdawna zapowiadana i oczekiwana zabawa 
Koła Przyjaciół Hrcerstwa odbędzie się w so- 
botę dnia 1. II. 1936 r. na sali p. Klimka w 
„Dworze Wąbrzeskim'. Liczne i piękne nie- 
spodzianki pozwolą nam w miłym nastroju spę- 
dzić kilka chwil przy doskonałej orkiestrze i do- 
borowem towarzystwie. A więc pamiętajmy — 
bawimy się w sobotę, 1 lutego 1936 r. 


Z ZEBRANIA KOMITETU FUNDUSZU 
PRACY. 

W czwartek, dnia 23 stycznia br. o godzinie 
10-tej odbyło się w sali Rady Powiatowej w 
gmachu Starostwa Powiatowego zebranie Ko- 
mitetu Funduszu Pracy pow. wąbrzeskiego, w 
którem brali udział: 

Wicestarosta p. Mgr. Cwinarowicz, jako 
przewodniczący; Ref. Rol. W. Stanisławski, 
sekretarz; pp.: Prećkitko — Poliński i Kier. 
Oddz. Sigurski, jako przedstawiciela Wojew. 


Biura Funduszu Pracy w Toruniu; pp.: Burmi- 
jstrzowie miast, przedstawiciele samorządu po- 


Str. © 

wiatowego, kupiectwa, rolnictwa, prasy miej 
6cowej, ubezpieczeń społecznych, Pow. zarzą- 
du drogowego i budownictwa miejskiego, pra- 


cowników umysłowych i fizycznych, jako człon- 


kowie Komitetu. Nadto brali w zebraniu udział 
pp. Wójtowie kierownik szkoły 
mesk., w zędnik Wydz. Pow. p. 
Franciszek Racki. Członek Komitetu Ks. prob. 


Zaremba Wąbrzeźna usprz piszmnie 


nieobecność swoją, deklarując 0 
datek na ecz F i przeciąg 3 
miesięcy zimowych złotych mie 
« c € 
Zebranie gaił ze inicząc p Mér 
Cwin n dda i è głos p. W. Sta 
n sławsk nu r Ą do )K 2 ) 
rząd rac :ł £ 1 Tyr isowy 
Reg I I x Komit i l 1 Pra 
c e , Wote dę Pomor 
skie ęto e do ob 
| € d be z 
y c d 1 ego n 
ku ob > ob ym rzedstławieniu 
l } czneś ra $o przez p..przewod 
n cego w wie induszu 
P I lokali g T znych iązała się 
bszerna dyskusja, w kt zabierali głos de 
eś Woj. Biura F łuszu Pracy w Toruniu, 
przedstawiciele z. e racowników fi 
ycznych ora } Bı ywie miast Wa 
brzeźna i Kowalew 
va £ zedstawiciela pracowników 
fizycznych Komitet uchwalił większością głosów 
łtowych od lokali gastro 


> w miastach, 

płaty powyższe obowiązują od 1 stycznia 
1936 r. na terenie całego powiatu wąbrzeskiego 
i mogą być uiszczone kwartalnie na wsi a mie- 
sięcznie w miastach w odnośnych zarządach 
gminnych (miejskich). 


Następny punkt obrad „współudział społe- 


ofiarności na rzecz bezrobotnych“ 
toku 
kolejno p. przewodniczący, 


Wojew. Biura F. B. 


burmistrzowie miast przedstawiciele 


czeństwa w 


wywołał bardzo obszerną dyskusję, w 
której przemawiali 
pp. delegaci Toruniu, 


pp. 
nych gałęzi, 


w 
in- 
W rezultacie tak obszernego ma- 
terjału zebrani doszli do przekonania, że wo- 
bec ogólnego zubożenia społeczeństwa, na ja- 
kąkolwiek 


nych ze strony tegoż społeczeństwa liczyć nie 


wydatniejszą pomoc dla bezrobot- 
można, bowiəm wszelkie wysiłki w tym kierun- 
ku poczynione nie dały i nie dadzą, tembardziej 
obecnie, żadnych pożądanych wyników, W to- 
ku dyskusji podniósł między innymi burmistrz 
odnośnie 
kalkulacji ceny za dostarczony dla bezrobotnych 
węgiel tytułu pomocy doraźnej, którą to 
kwestję po wywodach delegata Wojew. Biura 


m. Kowalewa kwestję wytycznych 


z 


F. P. w Toruniu p. Sigurskiego wyjaśnił szcze- 
gółowo sekretarz Komitetu p. Stanisławski na 
podstawie dotyczących akt węgłowych. 
Poruszając następnie punkt 5 obrad, zaape- 
lował p. przewodniczący bardzo gorąco do ze- 
branych w celu podjęcia jaknajwiększej inicja- 
kierunku rozsprzedaży znaczków na 


tywy w 


rzecz Funduszu Pracy, wyjaśniając obecnym 
równocześnie sposób podejścia do tej akcji. 
Następnie zaapelował p. przewodniczący 
do obecnych w celu przystąpienia do dobro- 
wolnego opodatkowania się społeczeństwa na 
rzecz Funduszu Pracy w wysokości 1/2 do 1 proc. 
dochodów miesięcznych na przeciąg trzech mie- 
sięcy zimowych (styczeń — marzec 1936 r.) 


Az OZ A 


| KRÓL. 


Po wysłuchaniu wywodów podnoszonych 


| 


przez zebranych przystąpił p. przewodniczący | 


|do ostatniego punktu porządku obrad. Ponie- 
|waż nikt z obecnych wniosku nie stawił, zam- 
zebranie 


knął p. przewodniczący 


|14-tej, — 


Z POWIATU 


WIELKIE ZEBRANIE P. R. 


; j | 
KRÓL. NOWAWIEŚ. Dnia 28 stycznia o go- 


|dzinie 14-tej (2 po poł.) odbędzie się wielkie ze- 


| branie Przysposobienia Rolniczego w głównej 


,|szkole, na które przybędą przedstawiciele Pom. 


Izby Rolniczej akoteż przedstawiciela Szko- 


w Wygłoszone zostaną 
|referaty o aktualnych zagad 


| Chełmży. 
| 

| 

| 

| 

| 


|ły Rolniczej 

nieniach rolniczych. 
O liczne przybycie wszystkich rolników 

prosi Zarząd. 

| PRZEDSTAWIENIE K. S. M. ż. 

NOWAWIES. 2 lutego br. 


6 w 
Zielińskiego miejswowa 


Dnia 
sali p. placówka Kat. 


stow. Młodz. Żeńskiej urządza przedstawienie 


pt. „Bolezewik w spódnicy”. 
|zabawa taneczna. Początek o godz. 18,30. O po- 
| parcie prosi Kierownictwo 
ZAŁOŻENIE PLACÓWKI Z. R. 
RYŃSK, — Wczorajszej niedzieli odbyło się 
Rehbronna zebranie informacyjne 
40 


rezerwistów do których przemówił p. dr. Wi- 


w lokalu p. 


Związku Rezerwistów. Zebrało się około 
lamowski wskazując na cele organizacji Z. R., 
|w której winni się skupiać wszyscy rezerwiści. 
Jako drugi przemówił komendant powiatowej 
Federacji p. A, Neumann, który przedstawił wy- 
magania jakie nakłada na członków przynależ- 
[ność do Z. R. O sposobach organizowania 
|placówek i kół mówił p. Szczuka Adam, — po- 
czem wywiązała się krótka dyskusja w wyniku 
której uchwalono założyć placówkę Z, R. — 
Zgłosiło swoje przystąpienie 11 rezarwistów. — 


Jednogłośnie kierownikiem placówki wybrano | 


podchorążego rezerwy p. Kłobukowskiego, ko- 
mendantem p. Rabonę Józefa. 

Założenie pierwszej placówki Z. R. na tere- 
nie gminy Ryńsk stanie się zapewnie bodźcem 
do tworzenia dalszych ogniw tej organizacji. — 
Niechaj nie będzie większego skupienia ludzi, w 
któremby placówka 


Z. R. — 


nie istniała i pracowała 


Z ŻYCIA POWSTAŃCÓW I WOJAKÓW. 

ŁOBDOWO. W czwartek 23 bm. o godz. 
18-ej odbyło się w szkole roczne walne zebra- 
nie placówki Powstańców i Wojaków O. K. VIII. 
Zebranie zagaił prezes p. Piotrowski, poczem 
poszczególni członkowie Zarządu złożyli spra- 
wozdanie. Na wniosek komisji rewizyjnej udzie- 
lono zarządowi pokwitowania. Marszałkiem wal- 
nego zebrania wybrano jednogłośnie p. Rieme- 
ra — Na nowy rok wybrano jednogłośnie sta- 
ry zarząd w składzie: pp. Piotrowski Fr. — pre- 
zes, Tebinka Adolf — wiceprezes, Smoczyński 
Jan — sekretarz, Lewandowski Władysław — 
skarbnik, Riemer Fr. — ref. oświatowy, Wę- 
glewski Alojzy — ref. organizacyjny. Na ko- 
mendantą zaproponowano p. Filarskizgo Feliksa. 

Do komisji rewizyjnej weszli Pp. Otkowski 
Nikodem i Łęgowski Feliks. 

W ub. roku delegacja placówki wraz z 
sztandarem brała udział w uroczystościach ża- 
łobnych w Warszawie i Krakowie oraz w po- 
grzebie ś. p. weterana Falarskiego w Kowa- 
lewie. — Pozatem placówka zdobyła mistrzo- 


Dziękując uprzejmie, 


Z poważaniem 


z żoną 


IE AWCE GORE GAL TAE ZANE UTT 


dźwiękowe 


SŁOŃCE 


IM MLE TW AA ERY "TAT ZA TT 


Mojej 
Wielce Szanownej Klienteli, Przy- 
jaciołom i Znajomym za łaskawe 
długoletnie zaufanie i poparcie me- 
go przedsiębiorstwa, proszę o łask. 
poparcie mego następcy p. Zająkały 
Ksawerego, mistrza rzeźnickiego 


Zygmunt Paszotta 


E Wąbrzeźna i okolicy, 


lutego 1936 r. 


przejmu 


3 


cechmistrza 


U ZA OU 


i pod każdym względem solidną 


Szanownej Klienteli 


WU IZ 


|- ELU Uri 


W poniedziałek 27 i wtorek 28 o godz. 3, 5 8,15 codzien- 
nie 3 seanse o godz. 3 tylko dia szkół 25 gr., dla doros= 
łych o godz. 5 wszystkie miejsca 49 gr. wiecz. ceny norm. 


Rapsodja Bałtyku 


Kto chce zobaczyć naszą siłę morską niechaj pospieszy do kina 
„Słońca” a na zawsze pozostanie mu w pamięci 
Nast. film Niebezpieczny flirt z Williamem Powell i Myrną Loy 
wkrótce Muszę być młodym — Koncert Dancing 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


o godzinie | 


è . ii 
Po przedstawieniu 


stwo powiatu w strzelaniu z broni wojsko- | 
wej zdobywając puhar wędrowny. 5 stycznia br. | 
placówka urządziła swój doroczny wieczorek | 
gwiazdkowy, który zaszczycili swoją obecnością | 
ks, dziekan Spitza, wójt p. Matuszak oraz liczne 
|grono sympatyków placówki. 

| Sztandar placówki oddany został ostatnio 
|do gruntownej reparacji, która pochłonęła sporo 
pieniędzy z kasy. 


OPŁATEK W ZWIĄZKU STRZELECKIM. 
W. RYCHNOWO. Staraniem Zarządu Z. S. 
|urządzono w niedzielę, dnia 19 bm. opłatek dla 
| przyjaciół Z. S. oraz członków Oddziału Z. S. 
W. Rychnowie. Uroczystość tę zaszczycił swą 
[obecnością szcigodny ks. prob, Kurland z Wiel- | 
kołąki, który w serdecznych słowach z 
| 


w 


do licznie zebranych gości i strzelców, poczem 


łamano opłatkiem. W dalszym programie 


SiĘ 
|przewidziano śpiewanie kolend, przemówienie 
|p. Milewskiego, wspólną kawę żołnierską, przed- 
|stawienie: „Jak kapral Szczapa dostał się do 
gry towarzyskie. W miłym na- 


raju”, zabawy i 


[stroju upływał czas i pokrzepieni na duchu 


wrócili strzelcy karnemi szykami do swoich pod- 


oddziałów, rozważając słowa: doskonalić siebie 


|dla dobra Ojczyzny. 


Gol atb 


OPŁATEK W SOKOLE. 
| W sobotę, dnia 25 bm. wieczorem o godz. 8-mej 
jodbył się w Hotelu Centralnym tradyc yjny wieczór 
| wigilijny miejscowego Sokoła, w którym udział wzięli 
| prócz sokol sokołów zaproszeni goście i Kółko 
Muzyczne Golub. Pięknem przemówieniem miłą 


uroczystość zagaił prezes p. Jan Trzciński. Na sali sta- 


ła duża 


choinka ślicznie ozdobiona, na której migo- 
tały światełka licznych świeczek. Odśpiewano szereg 
starych naszych kolend, poczem p. mecenas Przyby- 
szewski wygłosił krótkie przemówienie i odczytał cud- 


legendę gwiazdkową. 


p.burmistrz 


na Następnie nasz krasomówca 
Reiske mówił o celach Sokoła i złożył 
W końcu mała córeczka państwa 
zająwszy miejsce na krześle preze- 


sa, zadeklamowała mały okolicznościowy wierszyk, po- 


serdeczne 


życzenia. 


Strzełewiczów, 


Bilion I IIIA WU UE, O U LLL UJ | 
Wielce Szanownej Publiczności miasta 
podaję niniejszem 
do łaskawej wiadomości, że z dniem 1 


przedsiębiorstwe rzeźnicko — wędli- 
niarskie od mistrza rzeźniekiego i 


p. Paszotty Zygmunta 


Prosząe o łaskawe poparcie, zapewniam 
że mojem staraniem będzie rzetelną, skorą 


zaskarbić sobie całkowite zaufanie Wielce 
z poważaniem 


Ksawery Zająkała 
m strz rzeźnicki 
Wąbrzeźno, ul. Hallera 9 


DANNY LIIAS ININ TAAA IT LANIA | ONA p | HANAMI 


czem przystąpiono do wzajemnego dzielenia się opłat- 
kiem. Na tem zakończyła się oficjalna część progra- 
mu uroczystościowego. 
W dalszym ciągu Kółko Muzyczne bezinteresownie 
odegrało dwa wspaniałe marsze, cudny walczyk i stary 
polski obertas. Dzielni muzycy przyczynili się bardzo 
do urozmaicenia i Obywatel- 
za to im się spewnością wywdzięczy i po- 
prze ich wysiłki na niwie kulturalno-społecznej, przy- 
bywając licznie na ich imprezy muzyczne, 

W pięknej harmonji spędzono wspólnie jeszcze kil- 
ka miłych godzin — młodzież przy muzyce i tańcu, 
starsi przy apetycznie zastawionym bufecie. 


Ii ZER EC ZER ERZE S 
HUMOR 


ŚWIADEK. 


Prokurator: „Czy świadek zna skarżącego 
osobiście?" 

— Świadek. „Tak jest", 

— Prokurator: „Czy można mu wierzyć?". 

— Świadek: „Trudno o tem jest mówić, pa- 
nie prokuratorze. On przecież redaguje biule- 
tyny meteorologiczne”. 


SIEEREYJOJ E Ea 
ETES S E TANE EET 
WTOREK, dnia 28 stycznia. 

6.50 Kiedy ranne wstają zorze. — Pobudka do gim- 
nastyki. -— Gimnastyka. 6,50 Muzyka poranna (płyty). 


7,20 Dziennik poranny. 7,30 Koncert (płyty). 750 Od- 
czytanie programu na dzień bieżący. 7,55 Parę infor- 


macyj. 8,00 dla szkół. 8.10—11.57 Przerwa. 


upiększenia wieczorku. 
stwo nasze 


Audycja 


Hipoteka na nieru- 
chomości w Kowalewie 
na dobrem miejscu 
korzystnie do sprze- 
dania za połowę ceny. 
Nie podlega morator- 
jum hipotecznemu. 
Zgłoszenia „P A R* 
Poznań, Al. Marcin- 
kowskiego 11. pod 53,191 


Litwin 


ję 


żących 
Sprzedam koi 
używane w dobrym sta- 
nie szafy, stoły, łóżka, 
lustro z szafonierką, i 


obsługą 
cie 


inne sprzęty domowe po- 
zatem wóz rzeźnicki i do- 
kart 


Z. Paszotta 


n 
ul. 


a 


Km. 202/35. 


MAKULA TURA 
w każdej ilości 


Administracji 
GŁOSU WABRZESKIEGO" 


Micklewicza 1. 


Nr. 11 


11.57 Sygnał czasu. — Hejnał Dziennik południowy. 
12.15 Audycja dla szkół: Kolendv 2,30 Kon- 
13,25 Chwilka gospodarstwa domowego. 13,30 Z ryn- 
13.35 Muzyka rozrywkowa (plyty). 14.30 do 
15,15 Przerwa. 15,15 Wiadomości o eksporcie polskim. 


i piosenki 
cert 
ku pracy. 


15.20 Przegląd giełdowy. 15,30 Koncerti utworów Liszta. 
16,00 Skrzynka PKO. 16,13 Janiny 
drochwiczówny. 16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 „Szkło 
17,15 Muzyka lekka. 17,50 Skrzyn- 
ka językowa. 15,00 Koncert kameralny. 18.30 W szesna- 


Piosenki w wyk 


i porcelana (odczyt) 
stą rocznicę wyzwolenia Pomorza (odczyt). 18.45 Muzy- 
ka orkiestrowa (płyty). 19,09 Chwilka morsko-pomorska. 
19,20 Koncert re 


19,10 Program na dzień nast lamowy. 


19,55 Wiądomości sportowe z Pomorza. 19,40 Wiadom. 
sportowe ogólne. 19.50 Pogadanka aktualna. 20,60 
Koncert symfoniczny Katowic. W przerwie około 
godz. 20,50 Dziennik wieczorny oraz Obrazki z Pol- 
ski współczesnej. 22,30 Zdobycze chemji w dziedzinie 
sztucznego otrzymywania witaminów odczyt dla le- 
karzy. 2245 O kobiecie polskiej — odczyt w języku 
angielskim. 22,5 Pieśni i piosenki polskie (płyty). 


23,00 Muzyka faneczna, 


»WALC ZE SNU« 


KOMEDJA MUZYCZNĄ 
PRZEZ RADJO 
WE WTOREK 28. I. O GODZ. 16.15 


ŚRODA, dnia 29 stycznia. 

6,50 Kiedy ranne wstają zorze. — Pobudka do gim- 
nastyki. — Gimnastyka. 6,50 Muzyka poranna (płyty). 
7.20 Dziennik poranny. 7.50 Koncert (płyty). 7,50 Od- 


bieżący. 7,55 Parę infor- 


8,10—11,57 


programu na dzień 
macyj. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu. — Hejnał. — Dziennik południowy. 
12,15 Higjena jamy ustnej (pogad.) 13,025  Chwilka 
gosp. domowego. 13,30 Aston Fog, Witas płyty. 
15,15 Wiadomości o eksporcie polskim. 15,20 Przegląd 
giełdowy. 15,30 Koncert orkiestry T. Seredyńskiego. 
16,05 Małpka Makakinjo — 

16,20 Koncert chóru męskiego 
muzyka słuchaczem radja. o 
sobie — dyskusja nieprzygotowana. 17.20 Recital śpie- 
waczy prof, Pawła lLohmana. 17,50 Świat się śmieje. 
18,00 Miniatury kwartetowe. 18,30 Skrzynka technicz- 
na — omówi Wacław Janicki. 18.40 Życie kulturalno- 
artystyczne i naukowe na Pomorzu. 18,45 Recital for- 
tepianowy Józefy Musiałkowskiej. 19,00 Wiadomości 
gospodarcze z Pomorza. 19,09 Chwilka morsko - po- 
morska. 19,10 Zapowiedź programu na dzień następny. 
19,20 Koncert reklamowy. 19,35 Wiadomości sportowe 
z Pomorza. 19.40 Wiadomości sportowe ogólne. 19,50 
Reportaż aktualny. 20.00 Muzyka rozrywkowa (płyty). 


czytanie 
Przerwa. 


opowiadania dla dzieci. 
Echo. 16,45 Rozmowa 


ze 17.00 Młodzież mówi 


20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obrazki z Polski 
współczesnej. 21,00 Twórczość Fryderyka Chopina. 
21.35 Pionierzy awangardy poetyckiej — kwadrans 


poetycki. 21,50 O sklepach fabrycznych — pogadanka 
dla kupców. 22,00 Muzyka taneczna. 


— WALNE ZEBRANIE RODZINY REZERWISTÓW 
KOŁO WĄBRZEŹNO odbędzie się w dniu 2 lutego © 
godz. 16-tej w lokalu p. Szymańskiego. W razie nie- 
przybycia odpowiedniej liczby członków o wyznacze- 
nym czasie, Walne Zebranie odbędzie się w II terminie 


o godz. 16,30 i uchwały tego zebrania będą prawomocne. 
O przybycie wszystkich członków prosi Zarząd. 


EEEE PESZEK ZETA ATZE RZ OZ R RAÓÓĆ, 
Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno-Pom. 
Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
Adam Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 


Franciszek mający kancelarję swoją w 


Kowalewie przy ul. Marszałka Piłsudskiego nr. 
23. na podstawie art. 602 kpc. podaje do pub- 
licznej wiadomości, że dnia 31 stycznia 1936 r. 
o godzinie 9-tej w Frydrychowie pow. Wąbrzeź- 
no odbędzie się 2-ga licytacja ruchomości nale- 


do Tadeusza Pankowskiego składają- 


cych się z: 
większej ilości rozmaitych mebli, kilkanaś- 


sztuk obrazów olejnych, zastawy sto- 


łowej, czterech powózek oraz karety krytej, 
w łącznej wartości szacowania 6.729 zł. 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Kowalewo, dnia 24 stycznia 1936 r. 


LITWIN, Komornik 


do nabycia w 


Tel. 80. 


